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N O W O Ś C I  W A R S Z A W S K I E .

N a w czora jszem  posiedzeniu Sehatii , 

zliczby =9 podanych osób, utrzym ali  się wię­

kszością g łosów na  liście Kandydatów:

J W W . G ruszeck i  Sędzia Appellacyjny,  

R as taw ieck i  Ludwik Baron, 

S tadnicki Hrabia.

S iubicki  Poset Brzeski,

W  Sobotę na  trzeciem w ystawienia  We- 

H a lk i, pomimo licznych ba lów  w ty m  dniu 

danych,  wszystkie loże b y ły  z a j ę t e ,  i w o .  

gulności w ięcej  zn a jdow ało  się widzów , liiż 

gdy była drugi raz d aną ;  to dowodzi iż od­

dają sprawiedliwość i zn akom item u  dziełu i 

gorliwym usiłowaniom , tak  D yrekcji  jako też 

A r tys tw u  naszego T ea t ru  , tvjego przedstawię* 

;ntn t i  nawet którzy tylko lubią muzykę ła ­

twą , pogodzili się z prawdziwie dramatyczną 

barm oniją  Spontyniego , która im cześciej jąst 

s łyszaną tym  przyjemniejsze sprawia wrażenie 

i coraz n o r i e  odkrywa piękności. Powsze­

chnym jest zdaniem: iż zatrzecim razem n a j ­

lepiej ta wielka Opera  oddaną została.

Wczoraj ' po wszystkich kościołach pa- 

rafijainych liczne zaw ierauo śluby małżeńskie.

Jeżeli pogoda równa dzisiejszej potrwa, 

a ,m r ó z  nieco zw o ln ie je ,  spodziewać się nale­

ży:  iż w Środę Popielcową znaczna częśćm ie .  

szkańców s to l i c y , uda słę do W ilanow a.

Jutro daną będzie ostatn ia Reduta .

Panowie Bender  m a ją  dać k o n c e r t  w 

przyszły  Czwartek , w sali g łów nego  Ratusza.

N O W O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

Z  M a d ry tu  8 Lutego.

Jle razy w yjeżdża Król na przechazkę,

gromadzi się ind około n i e g o ,  i okrzykiem - 

niech ż y je  K r ó l K o n s ty tu c y jn y ' ,pozdrawia daw­

cę swobód i wolności. Dnia 4. i 5. b. nr. 

znalazło się w t łum ie  ludu kilkn gwardzistów, 

k tórzy poważyli się zawołać : N iech  i y f f  K roi 

sam\ co dało powód do zaburzenia pomiędzy 

lu d em , a gwardją przyboczną. Zaraz  naza­

j u t r z , uwiadomi! ó tern N .  F a n ,  Municypal* 

hość M a d ry c k ą , z poleceniem , ażeby prze.  

śtżregała porządku , i nadal podobnych zdro- 

źńości niedopuszczała.  A le  tegoż samego dnia , 

gdy lud ponaw ia ł  zywczajny okrzyk: niech i y . 

je K ról K o n s ty tu c jin y \  kilku G w ardzis tów  

z ukrytem i s z ab lam i , napadło na spokojnych 

Obywateli . W  krotce pom nożyły  się t łum y 

ludu , i silneiir natarciem z n iew oli ły  G w a rd ją  

do ucieczki. Schroniła  się w koszarach;  a 

gw ard ja  Narodowa dla przywrócenia porząd­

ku stanęła p°d b r o n ią ; zatoczono d z ia ła ; ca*



la  p o l ic ja  b y ła  w  ru c h u :  lecz W k ro tce  u c i s z y ­

ł a  s ię  w rzaw a  , a  lud  z a s p o k o jo n y  o b i e t n i c a ­

m i  z w ie r z c h n o ś c i , -  p o w r ó c i ł -. d,o d o m ó w .  • —  • 

R o z r u c h y  te , t r w a ł y  3 dni  s 2 n o c y ,  podczas  

k tó ry c h  c a łe  .mias to  b y ło  o s iw iec o n e ,  dla uni 

k n ie n ia  większego n ie p o rz ą d k u .  —-  D n ia  7.  

z w o ła ł  Kró l R ad ę  M i n i s t r ó w  , na  k tó re j  po- 

sign,p\v i© no ty m c zaso w o  ro z b ro ić  , przy poczną  

( i  ward  ja  K r ó l e w s k ą ;  o s ta t ec z n e  zaś  w zg lędem  

n ie j  p o s tan o w ie n ie  , w s t r z y m a n o  do  d e cy z j i  

s t a n ó w .  —  P r ze d  t y m  je szcze  w y r o k i e m ,  

żąda ło  wie lu  G w a r d z i s tó w  u w o ln ie n ia  od s łu ż ­

by , o świadczając  , iż  h o n o r  n ieooz w a la  im  

ę in ź y ć  z ludźmi * k tó rzy  z o rę ż e m  w  reku  , 

ś m ie l i  w ła snych  w s p ó ł z io m k ó w . n a p ad a ć .  —  

Q t o  jest o d e z w a  M u  n icy  pa In ości M a d r y ck ie j  

do ludu , o g ło s zo n a  w chwil i t rw a jących  zabu -  

p z e m . 44 O b y w a te le  bohat .y rsk iego  ,M ias ta  M a ­

d ry tu !  f W  s t r z y m a jc i e  się od  z ab u rzeń  , k tó­

re  do  z łego  p ro w ad zą .  P r a w a ,  w pokoju  ty l ­

ko  m oc  i s i l ę  m a j ą ;  w asze  s k a r g i  są  s łuszne ,  

i n iew ątp l iw ie  w y s j u c h a n e m i  będą. C z y ż  

-Z w ie rzchność  nie . z as łu g u je  n a  z a u f an ie  w a ­

sze? W s z a k ż e  w a sz ęm  je s t  dz ie len i . . .  N ie*  

ti w oźcie .  s ię  zatem : c h c e c ie .  K o n s ty tu c j i  ;

chcą  jej w szyscy  ’p raw i  O b y w a te le  , n a  p r z e ­

k o rę  b u rz y c ie lo m  po rządku  i spoko jność i .  Ale 

K o n s t y tu c j a ,  chce  p o r z ą d k u ,  w y m a g a  postu* 

szeps tw a  praw ó.m  i zau fan ia ,  w  Zw ie czchnuśc j .  

M d n icy p a ln o ś ć  s to l ic y  ■ H iszpańsk ie j ,  czuw a  i  

p ra c u je  nad  s zc zęś c iem  w aszem .  Z ło rzecz c ie  

j e j ,  jeźli n ie  z jścl: ż y c z e ń  i n a d z i e i  w aszych ;  

a le -bądźc ie  c ie rp i iw e m i  i uw aża jc ie  je j  p o s tę ­

pow an ie .  N ie  z d r a d z i . o n a  n ig d y  pow o łan ia  

s w o j e g o :  P o p r z y s ię g ą  w a m  to n a  k o n s t y t u c j ą  , 

k tó r ą  do ś m ie rc i  szanow ać  i w y k o n y w a ć  b ę ­

dz ie .  i t.d,  <4

z  P a r y ż a  d, 18 • L u te g o .

ó a z e t a  F r a n k  fu r tska  pod da tą  z P a r y ­

ża  , z a w ie ra  a r t y k u ł  treści  nas tę pu jące j :  ^ W i a ­

dom o że  dwór M a d r y c k i ,  zada ł  \od P a r y s k i e ­

go., k a tego ryczne]  odpowiedzi ń a  w a żm |  n o tę  w 

s p raw ie  Ń e ap o l i t ań s k ie j .  M ię d z y  in n e n i i  o -  

św iadczy ł  w n ie j  , że  jeźli  F r a n c j a  dz ia łać  b ę ­

dz ie  wspólnie  z M o ca r s tw a m i  s p r z y m ie r z o n y ­

m i , Pose ł  H iszpańsk i  opuśc i  n a t y c h m ia s t  P a ­

r y ż  y a H iszp an ja  k rok i  n ie p rz y ja c ie l s k ie  ro  z- 

pocznię .  T o  by ło  p r z y c z y n ą  G a b i n e t o w i  F r a t i -  

c u zk ie m u  /  iż dla u s poko jen ia  d w o ru  M a d r y ­

c k ie g o ,  rozesłał bez zw łok i  in s t ru k c ją  w s z y ­

s tk im  posels tw om swoim ,  a  n a w e t  M o n a r c h o m

s p rz y m ie rz o n y m  ro z k a z a ł  podać n o tę  , w któ­

re j za z ach o w an iem  p o k o ju  w@ W ło sze ch  prZe. 

m a w ia . 44 G.H.

D z ie n n i k  K o n s t y t u c y j n y  P a ry s k i  , Z{u 

w ie ra  k o n e s p o n d e n c ją  je dnego  z poddanych Au- 

s t r j a c k i c h , w kcórej t e n ż e  d o w o d z i i ż  rożgto. 

szona  przez  D z i e n n i k i  m o w a  C esa rz a  Austrja- 

ck iego  do Pro fesso row  w L u b j a n n i e  , jest zniy. 

ś loną.  , , € z y ż  m o ż n a  p rz y p u ś c ić  —  pisze 17,e. 

c zo n y  K o r re s p o n d e n t  —  a b y  M o n a r c h a  wspie, 

ra j ą c y  i ro z k rz e w ia j ąc y  n au k i  i s z tuk i  piękne, 

p o w ie d z i e ć  m ia ł  do p ro fes o ró w :  N ie  potrzebu­

j ę  lu d z i ,  u c z o n y c h  , ale t y lk o  w ie r n y c h  Oby* 

w n tę i i l  J a k  g d y b y  u c ze n i  b y l i  kon ieczn ie  bun- 

t o w n ik a m i  , n i e p r z y j a c ió ł m i  wszelkiego po. 

rządku  i wsze lk ie j  z w ie r z c h n o ś c i !  i t . d . ‘4 

z  L o n d y n u  16. Lutego. 

D n i a  13  b.m .  u c z y n i o h y  w Parlamen­

cie  p rzóz  oppozycją  w n i o s e k ,  o umieszczenie 

K ró lo w e j  w L i t u r g j i  k o ś c i e ln e j ,  po  żwawych 

s p o r a c h ,  upad ł  w iększością  298- przeciw 178. 

g ło som .  PoW śzęchnen i  je s t  m n i e m a n ie m ,  iż 

Kró l praWem łaski  p r z y z n a  je j t o ,  czego jej 

w y ro k -  P a r l a m e n tu  odm ów ił .  GB.

T .  N .  J u t ro  K o m e d ja  S ta r o p o ls k i  Szlachcic 

P. M .  D z iś  z i m n a  s s .  Stopnie.


